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W dniu 15 lutego 2008 roku odbył 
się Szkolny konkurs pt. „Poznaj 
Nową Sól i Powiat Nowosolski. W 
konkursie wzięły udział następują-
ce klasy: I LP, II LP, I BWZ. 

Zmagania konkursowe zakończyły 

się zwycięstwem klasy II LP w 

składzie: Agnieszka Pałka, 

Beata Sadzenica i Magda 

Krupa.  
          szczegóły na stronie 3 

„NITKI”  na miejscu trzecim po „Elektryku” i „Ogólniaku” 

„Poznajemy Nową Sól  

i Powiat Nowosolski”  

Reprezentacja  naszej szkoły 
w składzie:  

Patrycja Gołcza (kl. 3 LP),             
Marta Kur (kl. 3 LP),         
Żaneta Komsta (kl. 1 BWZ), 
Paulina Szlachetka (kl. 1 LP) i 
Marcin Pleśniak (kl. 2 SP) 

zajęła trzecie miejsce w dru-
żynowym konkursie w VIII 
Powiatowym Konkursie Orto-
graficznym 

Konkurs odbył się w dniu 27 lutego w Ze-
spole Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 w 
Nowej Soli. Zważywszy na fakt, że wy-
przedziły nas reprezentacje wspomnianej 
szkoły i Liceum Ogólnokształcącego wynik 
należy uznać za spory sukces. Więc niech i 
nie inne szkoły i ludzie uznają, iż „nitki” nie 
gęsi i swój język znają. 
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Redakcja: 

Agnieszka Pałka ,Olga Pawlak, Szlachetka Paulina, 

redaguje Zespół w składzie: 

OODDLOTLOT  

I n n y  ś w i a tI n n y  ś w i a tI n n y  ś w i a tI n n y  ś w i a t    
Schyłek XXI wieku. Na świecie panuje chaos. 

Słonce wygasa, a społeczeństwo nie wie , co się 
dzieje. Świat jest na pograniczu zagłady. Krótkie i 
lakoniczne informacje podawane w radiu i telewizji 
obwieszczają rychły koniec życia na Ziemi, ludzi i 
zwierząt. Naukowcy stwierdzają, że dla zachowa-
nia gatunku ludzkiego jest tylko jedno wyjście—
wysłanie statku kosmicznego z ludźmi i zwierzęta-
mi w kosmos, w poszukiwaniu planety gdzie są 
warunki do życia. Zachowanie gatunku ludzkiego 
zależy od tysiąca ludzi, którzy znaleźli się na po-
kładzie statku. Wśród nich jestem ja. Zostajemy 
wystrzeleni w kosmos. Krążąc po orbicie widzimy 
rozpadającą się kulę ziemską. W oczach mam 
ostatnie pożegnanie z bliskimi i ich... śmierć 

Nie tylko ja, lecz każdy. Minął rok, odnajdujemy planetę o podobnej atmosferze jaka była na Ziemi. Po wylądowaniu stwierdzamy ze 
zdumieniem, że jest tutaj wszystko, co jest potrzebne do życia. Tereny zielone, rzeki, z których woda nadaje się do picia, tereny, na 
których możemy zamieszkać. Spoglądam w górę i widzę kilka księżycy, które krążą wokół tej ziemi. Księżyce te dają oświetlenie jak 
kiedyś Słońce na Ziemi. 

Zaczyna się nowy rozdział w naszym życiu. Zachowanie gatunku ludzkiego staje się realne. Rozpoczynamy zasiedlanie nowej zie-
mi. Budowaniem domów z drewna zajmują się mężczyźni. Drewna jest pod dostatkiem, gdyż większość planety porasta las. Ja wraz 
z innymi kobietami wyruszam na krótkie wypady sprawdzając co znajduje się na tej planecie. W okolicznych lasach znajdujemy nie-
znane nam dotąd gatunki roślin i warzyw, które nadają się do spożycia.  

Na planecie panuje jedna pora roku - wiosna. Tutaj wszystko zawsze pięknie kwitnie. W rozmowach między ludźmi planeta jawi się 
jako oaza spokoju i szczęścia. Nie brakuje jedzenia, mamy gdzie mieszkać, a relacje międzyludzkie wręcz idealne, ponieważ wszy-
scy zgodnie współpracują. Nie ma zawiści, gdyż każdy wie, że tylko współdziałając razem i pomagając sobie możemy spokojnie żyć 
wiele lat i nasze następne pokolenia. 

Nadzieja nie umarła gdy tułaliśmy się rok w kosmosie. Tak też nazwaliśmy swą małą planetę. Swoją małą oazę spokoju. Po prostu 
NADZIEJA. 

                  Basia B. 

* * *  

Kiedyś rozstali się ona i on. 

Podzielili meble, majątek i dzieci. 

On wziął psa, ona kota 

Rzucili losy o telewizor. 

Grali w karty o komputer. 

Potem pokłócili Się o kamerę i żelazko. 

A dziś tak dalecy od siebie 

Patrzą oboje na jeden wspólny Księżyc 

i miliony niepodzielnych gwiazd. 

Żyjąc obok siebie pod jednym wspólnym niebem, 

Którego nie umieli podzielić. 

           Agnieszka 

 

* * * 

Brak Twojej obecności nie pozwala mi zasnąć, 

brak Twego dotyku nie pozwala mi wstać, 

Brak Twojego głosu nie pozwala mi nabrać pewności siebie. 

Więc przyjdź najdroższy i pozwól mi zasnąć błogim snem, 

Więc przyjdź i pomóż mi wstać, 

Więc przyjdź i pozwól mi nabrać pewności siebie 

I nie odchodź 

Bo potrzebuję Ciebie 

 

     

      Zycie jest ułamkiem sekundy 

   Więc raz żyje się łatwo i prosto 

      A czasem bardzo ciężko 

      Więc postaraj się by było 

       Piękne … choć przez chwilę 

    

      Agnieszka 


